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SREBRNE ANTEPEDIUM W  KOŚCIELE POKATEDRALNYM
W  CHEŁMIE

Antepedium  zdobiło pierw otnie główny ołtarz z obrazem  M atki Bo­
skiej Chełmskiej w katedrze  obrządku unickiego OO. bazylianów  tw orząc 
wraz z okazałym  cyborium  i dw unastom a lichtarzam i w span iałą  opraw ę 
cudami słynącej bizantyjskiej ik o n y .1 W  1874 r. podczas k asa ty  Unii 
wywiezione zostało do Petersburga a potem  do M oskw y i um ieszczone 
w muzeum w A rsen a le .2 Do k ra ju  w róciło w r. 1923 i prow izorycznie 
umieszczone było w kaplicy  w Łazienkach. W  tym że roku  w ystaw iono 
je  na W ystaw ie dzieł sztuki rew indykow anych z ZSRR i 4 w rześnia przy­
wieziono do kościoła pokatedralnego w C hełm ie .3 Schow ane podczas 
II wojny światowej, 8 w rześnia 1956 r. po niew ielkiej res tau rac ji w róciło  
na dawne m iejsce i stanow i obecnie jedyny  zachow any cenny  obiekt 
z tak bogatego niegdyś w ystro ju  unickiej katedry .

Antepedium  w kształcie w ydłużonego prostokąta  o w ym iarach 
218,5 cm X 98 cm w ykonane jest ze srebrnej blachy przykręconej śruba­
mi do dębowego blatu. Całość składa się z 14 kaw ałków  blachy, z k tó rych  
8 stanowią plakiety  o kształtach pokryw ających  się w  zasadzie z kom po­
zycją poszczególnych scen, a 6 stanow i u jm ująca całość profilow ana ram a 
ozdobiona ornam entem . Trybow ana blacha form alnie tw orzy swego 
rodzaju płaskorzeźbioną płytę, w k tórej części pierw szoplanow e u ję te  są  
bardzo w ypukło (około 3 cm) np. cen tralny  jeździec ze sztandarem  
w części w ykonanym  pełnoplastycznie, k ró l z orszakiem , a części z w y­

1 Ks. E. B a ń k o w s k i ,  Ruś chełmska od czasu rozbioru Polski, Lwów 1887, 
s. 117. A utor zaznacza, że antepedium , cyborium  i lich tarze  są te j sam ej roboty , w y ­
m ienia też kosztow ną m onstranc ję  z „bry lan tow ym  m elchizedekiem " w ysadzaną dro­
gimi kam ieniam i i ozdobioną k ilkunastom a gronam i w innym i z pereł.

2 K. S a m o k v a s o v ,  „C holm sko-W arszaw ski E parch ia lny  W iestn ik", (1877), 
nr 6, s. 13.

9 K. C z e r n i c k i ,  Chełm  — przeszłość i pamiątki,  Chełm 1936, s. 46. G ipsow y 
odlew antepedium  w ykonany  w la tach  1923—24 obecnie zna jdu je  się w M uzeum  
N arodowym  w W arszaw ie.
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obrażeniem  planów  dalszych opracow ane są reliefowo i płasko sugerując 
perspektyw ę głębi. W szystk ie p lak iety  i części ram y m ają w ybite sygna­
tury  m iasta G dańska oraz znak złotnika W. Jóde wkom ponow any w owal 
zwieńczony trapezem .

Kom pozycja całości uw arunkow ana jest chęcią pokazania bogatej 
treści, stąd w ysoko podniesiony horyzont i strefow y układ planów.

Rvc. 1. A ntepedium  w kościele pokatedra lnym  Narodzenia NMP w Chełmie
(lot, PIS),

Rozbudow ana scena przedstaw ia hołd składany M atce Boskiej przed 
je j chełm skim  w izerunkiem  po bitw ie pod Beresteczkiem w 1651 roku. 
Przed ustaw ionym  pod ozdobnym  nam iotem  obrazem, obok którego 
k lęczy biskup Jakub  Susza 4 a na praw o od nam iotu król z orszakiem  ryce­
rzy, przeciąga zw ycięski orszak. Kilku zbrojnych jeźdźców prowadzi 
pow iązanych jeńców  idących w zw artej grupie depcząc porzucone kosy, 
szable, łuki i topory. Pierw szy jeździec w spinając konia ściele przed 
nam iotem  płótno chorągw i z półksiężycem. Powyżej na dalszym planie 
otw iera się rozległy k rajobraz z rzeką Pleszawą i panoram ą Beresteczka 
na horyzoncie. Na jego tle trw a jeszcze pogoń za uciekającym i przez 
rzekę Kozakami opuszczającym i szeregi szpiczastych nam iotów swego 
obozu. N ad m iasteczkiem  na niebie w w ieńcu prom ienistych obłoków, 
z k tó rych  biją zygzakow ate grom y w uciekających, ukazuje się hierogram  
M arii. Po stronie praw ej za orszakiem  królew skim  widoczne są wysokie

1 Jak u b  Susza b iskup un icki chełm ski w la tach  ok. 1649— 1687 au to r dzieła o chełm ­
skim  obrazie Phénix tertiato red iv ivus  albo obraz s taroży tny  chełmski Panny y  Matki  
Przenayświętszey... ,  Zam ość 1684; w spółczynnik  licznych podróży kró la  Jana  Kazi­
m ierza odby tych  z obrazem  chełm skim .



nam ioty polskiego obozu. Pod ram ą u góry um ieszczona jes t tabliczka 
z następującym  napisem:

Trium phus T haum aturgae in  Sua Ikone C helm ensi MARIAE ad  B eresteckum , ubi 
Serenissim us Ioannes C asim irus Poloniarum  Rex sub P raesen tia  Sacrae huius Im aginis, 
Thessera is ta  Sanctissim a V irgo  C helm ensis usus lu ra tam  Rebellium  C osacorum  cum 
Scythis adversus Regnum C onfederationem  V ictore  Polono Ense re sc id it A nno Doip. 
1651 10 Julij.
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Kyc. 2. Fragm ent antepedium . Zw ycięski pochód (łoi. Si. Michalczuk).

Ramę zdobi ornam ent tak  zw. regencyjny, złożony z sym etrycznie skom ­
ponowanej załam ującej się pod kątem  prostym  i w yginającej w m otyw 
C listewki oraz w yw ijających się listków  akan tu  u jm ujących  kam panullę.

Ciekawy zabytek barokow ego złotnictw a gdańskiego, tak  pod w zglę­
dem artystycznym  jak i ikonograficzno-historycznym  zwrócił już od 
przeszło stu lat uw agę licznych autorów  prac o relig ijno-połitycznych 
dziejach Ziemi Chełm skiej oraz h istoryków  s z tu k i.5

6 J. I. K r a s z e w s k i ,  Ikonotheka,  W ilno 1858, s. 37; Encyklopedia  pow szechna  
Olgelbranda, t. V, s. 204; S a m o k v a s o v ,  1. c.; A. B u  d i 1 o v  i c z, Pamiatniki  
ruskoj stariny. Cholmskaja Ruś, Petersburg  1885, s. 63— 112; tenże, Cholm skaja  cudo- 
tv o rn a ja  ikona Bożej M ateri, W arszaw a 1892, s. 143— 144; E. B a ń k o w s k i ,  op. cit.; 
Z. G l o g e r ,  A nteped ium  srebrne z ka ted ry  che łm sk ie j  . W : Pamiątki polsk ie  na  
obczyźnie,  pod. red. F. Pułaskiego, t. IV, 1907, s. 49 nn.; M. R o s e n b e r g ,  Der 
Goldschmiede Merkzeichen, F rankfu rt a. M ain 1923, s. 9; U. T h e i m e, F. B e c k e r ,  
Allgemeines Lexikon der Bildenden Küntler,  Leipzig 1926, t. XIX, s. 35; W . T o m k i e ­
w i c z ,  W o jsk o  Polskie  w plastyce,  „Polska Zbrojna", (1937) z. 33, s. 1 i 2; W . T a t a r ­
k i e w i c z ,  Srebrny nagrobek Marcina Leśniowolskiego w  katedrze  lubelskiej.  W : Studia  
renesansowe,  t. I, W rocław  1956, s. 271; Z. R e w  s k  i — głos w d yskusji na sesji N au k o ' 
w ej S tow arzyszenia H istoryków  Sztuki, pośw ięconej sztuce barokow ej. „B iuletyn H is­
to rii Sztuki”, (1958) 119.

7 — Roczniki hum anistyczna



Ta bogata lite ra tu ra  nie daje  jednak  w łaściw ej oceny tego obiektu, 
nie określa  ostatecznie daty  jego pow stania i nie jest zgodna w kwestii 
autorstw a.

Jedn i z autorów  uznali antepedium  za wotum  Jana  Kazimierza (Kra­
szewski, O lgelbrand, ks. Bańkowski, G loger— przytacza dwie wersje, 
Tomkiewicz). Inni udow adniają, że pow stało ono sto lat później i zamó­
wione zostało przez oo. bazylianów  w G dańsku dla upam iętnienia 
chw ały  narodow ej (Sam okvasov i Budilovicz).
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Ryc. 3. F ragm ent antepedium . W idok  B eresteczka i tab lica  z napisem
(iot. St. Michalczuk).

Również w spraw ie au to rstw a zdania są podzielone. M. Rosenberg 
przypisuje antepedium  złotnikow i gdańskiem u W. Jöde. Thime i Becker 
zam ieszczają a rtyku ł M. Gumowskiego, k tó ry  m ylnie w iąże to dzieło 
z Johannem  Jöde. Rewski m ówiąc o antepedium  w ym ienił jedynie  rodzinę 
gdańskich złotników  von Jöde. Tatarkiew icz i Tomkiewicz nic nie piszą 
o autorstw ie.

Doskonale zachow any zabytek  skrupulatn ie  sygnow any cechą m iej­
ską i im ienną, ozdobiony charakterystycznym  ornam entem  regencyjnym
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sam przez się wnosi w ystarczające dane, na podstaw ie k tó rych  możemy 
ściśle ustalić jego pochodzenie i autorstw o.

Tw órcą antepedium , jak  to słusznie stw ierdził R osenberg ,6 jest W. 
Jode, członek gdańskiej rodziny złotników o tym  nazwisku.

Dotychczas nie jest znana żadna data wiążąca się z życiem i tw ó rczo ­
ścią tego artysty. N ikt nie w ym ienia innych jego prac, a w ypow iedź 
Rew skiego7 nie upow ażnia nas do przypisania m u nieistn iejącego już 
dziś ołtarza w kościele bernardynów  w Sokalu.

Rodzina Jóde ma w ielkie zasługi w rozw oju gdańskiego złotnictwa. 
Niewątpliw ie najczynniejszym  był Johann, k tórego  listę prac podaje 
G um ow ski.8

Regencyjny ornam ent, zdobiący ram ę oraz treść napisu o charak terze 
inform acyjnym  w ykluczają bezpośredni udział w fundacji sam ego Jana  
Kazimierza i pozwalają przesunąć datę pow stania antepedium  na lata 
1720— 1750,9 choć sposób skom ponow ania całej sceny, u jęcia poszczegól­
nych grup i jeźdźców na w spiętych koniach w ruchu tak  typow ym  dla 
siedem nastowiecznych portretów  konnych nie w ykracza zasadniczo poza 
wiek XVII.

Ten chronologiczny rozdżwięk m iędzy stylem  ram y a charak terem  
sceny nasuw a możność przypuszczenia, że W. Jode, w ykonyw ujący  oko­
ło poł. XVIII w. chełm skie antepedium , zam ów ione u niego przez bazy ­
lianów •— może dla uśw ietnienia koronacji lub też po niej — korzystał 
z jakichś o wiele w cześniejszych rysunków  czy sztychów. W ydaje  się to 
praw dopodobne ze względu na usiłow anie w prow adzenia do kom pozycji 
wielu motywów sugerujących autentyczność m iejsca (krajobraz, m iaste­
czko z cerkwiam i, bram ami, studnia, opłotki), ludzi (indyw idualizacja 
tw arzy bpa Suszy, typow ość fizjognomiczna niewolników) i realiów  
(zbroje, ubiory).

* Rosenberg oparł się p rzy  tym  na kata logu  Filim onow a (Rüstkamm er Moskau,  
1884, tbl. 31). R osenberg, op. eit., s. 9, zam ieszcza pod  nr 1564 znak im ienny W . Jode 
bez o, — Jode i odnosi do n iego cechę m iejską, k tó re j k sz ta łt da tu je  na  w. XVII 
i pocz. XVIII.

7 Z. R e w s k  i, 1. c., s. 119.
s M. R o s e n b e r g ,  op. cit., s. 14. T h i e m e - B e c k e r ,  Lexikon, t. XIX s. 35.
• W  1765 r. odbyła się u roczysta  k o ronac ja  cudow nego obrazu M. B. C hełm skiej. 

Szczegółowy opis te j u roczystości znajdu jem y w książce  Koronacja cudow nego  
obrazu N. M. Panny w  chełm skie j  katedrze,  B erdyczów  1780. Przy dokładnym  opisie 
w yglądu i „ubran ia” k a ted ry  brak  tam  jednak  w zm ianki o antepedium .
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Ja n  Kazimierz bezpośrednio po odniesionym  zwycięstwie, nie czeka­
jąc naw et na ostateczne rozgrom ienie uciekających  w rogów  udaje  się do 
W arszaw y, a następnie już 1 września 1651 do „Gdańska, z k tórego w ró­
cił do W arszaw y w końcu października". 10 W  G dańsku król dokonuje 
licznych zakupów  i zam ów ień artystycznych, m. in. „zam awia u nieokre­
ślonego grafika (może Hondiusa?) sztych przedstaw iający bitwę beres- 
tecką"11.

Są więc pew ne podstaw y by przypuszczać, że W. Jode miał możność 
korzystan ia  z w cześniejszych rycin.

Dzieło W. Jode mieści się niew ątpliw ie w szeregu cenniejszych zabyt­
ków polskiego złotnictw a barokow ego o nieprzeciętnych w artościach a r­
tystycznych, a jako bardzo rzadki, o ile nie jedyny  w swoim rodzaju za­
chow any przykład antepedium  ze sceną historyczną, jest świadectwem  
dorobku złotnictw a gdańskiego i jego rozprzestrzenienia się w Polsce.

111 W . T o m k i e w i c z ,  F. Rossi i jego działalność rzeźbiarska w Polsce, „Biuletyn 
H isto rii Sztuki", (1957), s. 202.

11 Tamże; oraz p o tw ierdzająca  to u stn a  inform acja  udzielona mi przez Prof. dr 
W. Tom kiew icza o znalezieniu przez n iego zapisku archiw alnego stw ierdzającego 
zam ów ienie przez Jana  K azim ierza sztychu, ilu stru jącego  zw ycięstw o pod Berestecz- 
kiem u H ondiusa.


